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Marshall szantażuje Francje
(Nie pomożemy wam, jeśli się nie zgodzicie z  naszym stanowiskiem«

...i Bidault ustąpił
N O W Y  J O R K. (API) — DZIENNIK AMERYKAŃSKI „BALTIMORE SUN“  PODAJE SENSA- 

KJNE SZCZEGÓŁY, DOTYCZĄCE PRESJI, JAKĄ STANY ZJEDNOCZONE WYWARŁY NA FRAN- 
IJĘ W CZASIE KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ.

WtiShig wiadomości dziennika, min. Bidault, którj 
obawiał się oburzenia francuskiej opinii publicznej na 
konferencję londyńską, jeszcze przed jej rozpoczęciem, 
zwrócił się do min. Marshalla oraz Bevina z nieoficjalną 
prośbą o zwołanie konferencji wszystkich czterech mini­
strów spraw zagranicznych w celu znalezienia rozwią­
zania kwestii niemieckiej.

Bidault oświadczył Marshallowi, że opinia francuska 
będzie wzburzona, jeżeli konferencja londyńska nic 
przyniesie efektywnej kontroli międzynarodowej nad za­
głębiem Ruhry z udziałem Francji. Ponadto, wszelkie 
wiążące uchwały dotyczące stref zachodnich będą z ko­
nieczności uważane za krok na drodze do podziału Nie­
miec i że wobec tego, byłoby najkorzystniej gdyby zwo­
łano konferencję wszystkich czterech zainteresowanych 
mocarstw.Marshall Bidault

iMarshall kategorycznie sprzęci- 
iiał się żądaniom Bidaulta, oświad­
cz jąc mu, że Francja musi zająć 
decydowano Stanowisko. Korespon 
fent dziennika, donosi, że w jednej 
■rozmów telefonicznych przez At-

Fangoryzm
BK Tazwisko „Fangor“ wypłynęło 
R M  ostatnio na łamy prasy. Wy 
r  ’  płynęło w związku z proce- 
Im, toczącym się w Katowicach, 
fe równo główny oskarżony, Kon- 
Id Fangor, jak i jego współtówa- 
lysze z ławy podsądnych, odpowia 
kii za sabotaż gospodarczy na wiel 
t  skalę, za nadużycia, defrauda- 
k ,  łapownictwo i inne przestęp­
c a  podobnej natury.
IW trakcie procesu padło słowo 
I a n g o r y z m “, bę dą c e  okre

Ieniem z b r o d n i c z e j  dzia  
Iności  j e dn o s t e k ,  nie co* 
U ą c y  c h  się przed żad-  
frm p r z e s t ę p s t w e m,  za ró- 

Jnc mo r a l ne j ,  j ak i matę-  
Jalnej  natury,  b y l e b y  o- 
lągnąó j e d y n y  cel  — pie­
lą d z.
p ia  ludzi typu Fangora nie ist- 
feje pojęcie ani miłość ojczyzny, 
btowi są zdradzać swój kraj, sprze 
|wać się wrogowi, byleby tylko 
fecońo za zdradę. Nie istnieje dla 
Łh dobro Państwa i narodu, nie 
Jnieje żadna więź, łącząca ich ze 
jpółobywatelauii. Wyprani są cał- 
twicie z jakichkolwiek uczuć łudz­
ili. Obce im są wysiłki narodu, 
|żącego w trudzie do osiągnięcia 
i§jzej przyszłości kraju, będącego 

ojczyzną i do dobrobytu wspól- 
faaków.
P e d y n y  c e l  ż y c i a  „F an -Iorystów**,  j e d y n y  m o t o r  
h d z i a ł a l n o ś c i  — to  p i e- 
lądz ,  zdobywany zawsze w spo- 
b najbardziej nieuczciwy, z krzyw 

I innych.
Fangoryzm* — to szkodnictwo spo 
fczne w  najwyższym stopniu, to 
f trodnia,  k t ó r e j  n i e  m o ż e  
l i e r o w a ć  ża  d 6 n z e s p ó ł  
I d z k i. Bezkarność czy zbyt la-Iiuy wymiar kiry byłyby prze- 
pstwem wobec całego narodu, to 
owaniem trucizny w organizmie, 
niszczaiącej siły narodu, 

pąd zastosował najwyższy wymiar 
ry: śmierć. Trzeba bowiem am 
tować to, co już wyleczyć się nie

lantyk, Marshall użył zwrotu; 
„Nie ma obecnie innej drogi dla 
Francji, jak tylko wspólne działa­
nie z nami". Marshall powiadomił 
Bidaulta, że . tego rodzaju wahanie 
Francji, w razie ogłoszenia go, mo­
że wpłynąć niekorzystnie na Kon­
gres, który może zredukować sumą 
pomocy amerykańskiej dla Francji. 
- Korespondent ,..JSTew 
Trlbune" donoś;, że po niepowodze­
niu tej prośby Bidault próbował żór 
ganizować konferencję Wielkiej 
Trójki (bez udziału ZSRR) o cha­
rakterze nieformalnym. By Zyskać 
na czasie i odroczyć chwilę podję­
cia ostatecznej decyzji. Również i 
ta próba została odrzucona przez 
Marshalla, który oświadczył mini­
strowi francuskiemu, że „nie może 
odejść od zaaprobowanej polityki- 
Departamentu Stanu". *

Surowy wyrok katowicki winien 
ostrzeżeniem dla wszystkich, 

rozumiejących tej prostej praw 
iż dla pasożytów w zdrowym 

riecześstwie miejsca nie ma.

»Za b ie g  M a rshaH a«
nie pomoże

WASZYNGTON; (API) — Insty­
tut dla Badania Spraw Międzyna­
rodowych w Waszyngtonie stwier­
dził, że nawet po zakończeniu „po­
mocy-Marshalla" w roku 1952, Eu­
ropa nie osiągnie samodzielności 
gospodarczej. Dalszy brak stali, e- 
nergii - elektrycznej i drzewa, jak 
również trudności związane z osiąg 
nięciem ustalonych kontyngentów 
eksportowych zagrażają poważnie 
programowi odbudowy i spowodują, 
że również w przyszłości import do* 
Europy artykułów żywnościowych 
i artykułów gotowych będzie ko­
nieczny, tym bardziej, że plan Mar­
shalla nie jest w stanie wprowadzić 
zasadniczych zmian w obrocie han­
dlowym.

Nagroda za pracę

Junacy 3 brygady „Służby Polsce" Bogojewski Stanisław i Gbik Wła­
dysław, składają sobie gratulacje. Wypełnili oni normę w 920 proc. za 

co otrzymali dyplomy i po srebrnej papierośnicy.

Orędzie Gottwalda

W m S m  m b

najwyższym prawem w kraju
PRAGA (PAP). Nowy prezy-1 chlubne i historyczne dńi lutowe 

dent Republiki Czechosłowackiej i niemniej historyczne wybory 
Klement Gottwald wygłosił orę- majowe, zaistniały wszystkie nie 
dzic do Narodu Czechosłowackie- | zbędne warunki, by wola Narodu 
go: I stała się prawem najwyższym w

„Dzisiaj, gdy mamy za sobą 'tym kraju“ .

Prezydent RP Bolesław Bierni
nce czele Komitetu Honorowego

Tour de Polegnę
Pan Prezydent R. P. Bolesław Bierut, który objął protekto­

rat nad „Tour dc Pologne", stanął jednocześnie na czele Komi­
tetu Honorowego, do którego weszli poza tym członkowie Rzą­
du i prezesi organizacji młó dzieżowych.

Udział najwyższych dostojników państwowych w pracach Ko 
mitetu, świadczy o dużej wad zc jaką najwyższe czynniki przy­
wiązują do rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce..

Prasa Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik" jest dumna z tego, 
że właśnie ona podjęła się or ganizacji „Tour de Pologne", który 
zbliży kolarstwo do najszerszych warstw społeczeństwa.

Komitet Honorowy nasrego wyścigu stanowią:
Protektor: Prezydent R. P. Bolesław Bierut.

Przewodniczący: premier J. Cyrankiewicz.
Członkowie: wicepremierzy W. Gomułka i A. Korzycki, mi­

nistrowie J. Rabanowski, gen. dyw. Radkiewicz, min. Szyma­
nowski. wicemin. Obrony Narodowej gen. dyw. inż. Spychalski, 
komendant główny MO gen. Witold, wicemin, gen. bryg. Jaru- 
szewicz, prezes ZWM gen. Zarzycki, prezes OM TUR poseł Mo­
tyka i prezes Zw. Młodz. Wiejskiej „Wici" St. Ignar.

: grą
nicą ośżćzerśtwGrn o rzekomym 
ograniczaniu swobód demokra­
tycznych w Czechosłowacji, pre­
zydent Gottwald stwierdził: 

„Nigdy nie korzystaliśmy z ta­
kiej pełni swobód demokratycz­
nych. Czechosłowacją kontynu­
ować będzie swe sojusznicze sto­
sunki ze Zw. Radzieckim i in. kra 
Jami Demokracji Ludowej**. Prezy 
dent zakończył: „przyrzekłem już 
w mej przysiędze, że będę zawsze 
z Wami w mej pracy — wierżę, 
żę Wy będziecie ze mną oraz z 
rządem i że w ten sposób będzie­
my mogli zachować i utrzymać 
wielkie osiągnięcia dni lutę- 
wycłt jedność ludu pracujące­
go miast i wsi**.

BULDOŻER D-7 
We Wrocławiu rozpo 

czął pracę przy odgruzo 
waniu miasta, sprown - 
dzony ostatnio najwięk­
szy, będący w dyspozy­
cji Centrali Sprzętu 
Państw. Przeds. Budów 
lanych buldożer D-7. 
Został >n przetranspor­
towany z Katowic. Ko­
los ten przy pierwszym 
biegu motoru może wy­
przeć od razu 10 ton 
gruzu. Bagatelka! 
WROCŁAW OBSERWU 
JE NOWA. KOMETĘ 
W Obserwatorium U- 

niwersytetu i Politech­
niki we Wrocławia w 
ciągu dwóch poprzedź 

nich nocy obserwowa-

m
no nową kometę, wyzna 
Czając jej jasność, i po­
zycję. Kometa była wi 
doczna gołym okiem w 
gwiazdozbiorze Kassio- 

pei. Obecnie jasność 
jej słabnie i można ją 
obserwować przy po­

mocy lornetki około go­
dziny 1-ej w nocy. Ma 
ona postać okrągłej 
mgiełki. Parom spaceru 
jącym do później nocy, 
radzimy zabierać ze so­
bą lornetki.

WCZASY DLA RO­
BOTNIKÓW ROLN. 
l-Oftfl robotników rol­

nych z dolnośląskich 
majątków państwowych 
wyjedzie po ukończe­
niu robót w polu — na 
wczasy. Dla 300 osób 
przewidziano wyjazd 
bezpłatny. Część robot 
ników spędzi urlop nad 
morzem, część zaś w óo 
mach wypoczynkowych 
na D. Śląsku, Jak się 
to czasy zmieliły! Bo 
czy przed wojną robot­
nik folwarczny mógł 
choćby marzyć o wypo­
czynku nad morzem al­
bo w górach?

2.000 MIESZKAŃ RE­
MONTUJĄ 

W SZCZECINIE 
Szczecin się buduje. I 

to w szybkim tempie. 
W r. bież. postanowio­
no wyremontować 2.000 
mieszkań dla napływa­
jącej ludności. Robota 
idzie szparko. Oddano 
już do użytku 178 mie­
szkań o 666 izbach, a 
w ciągu czerwca i lipca 
zakończy się remont 
dalszych 2.000 izb. Ic- 
szta robót ma być wy­
konana do jesieni. Może 
tak znaczna liczba no­
wych mieszkań spowo­
duje inwazję płci sła­
bej na to „miasto męż­
czyzn"?

Do Palestyny
naphjirają imigranci 

TĘL-AVIV. (PAP) — W niedzielę 
przybyła do Palestyny, na pokładzie 
statku „Kenah" pierwsza od czasu: 
trwania rozejmu grupa imigrantów 
żydowskich. Wśród 400 pasażerów 
znajduje- się 128 mężczyzn w wie­
ku od 18 do 45 lat, którzy zgodnie 
z warunkami rozejmu przewiezieni 
zostali do specjalnego obozu nieda­
leko Hadera.

Groźny pożar
uj Gliiuicach

GLIWICE. (API) — Na terenie 
starej huty w Gliwicach wybuchł 
wczoraj z nieustalonych dotychczas 
przyczyn pożar. Pastwą płomieni pa 
dla hala sportowa, spłonęły również 
znajdujące się w pobliżu beczki z 
oliwą i smarami.

Pafawag —
Polonia

3:2  (3 : 1)
Bramki: dla Pafawagu: Sambor 

2 i Kawałek; dla „Polonii" 
Kierysz i Maniura.



Trzeźw e glosy 
we Francji

Pisma francuskie biją na alarm, 
podkreślając, że konferencja 

londyńska skończyła się kompletną 
porażką Francji.

Raymond Henry pisze w „Intran- 
sigeat“:
. „Z jakiejkolwiek strony będziemy 
rozważać postanowienia londyńskie, 
oznaczają one zasadnicze odstępstwo 
Francji od tez, które miały być nie­
naruszalne. Wprawdzie Francji ofia­
rowano miejsce w aparacie iiontrolij 
nad Ruhrą, uzależniono go jednak ! 
od Amerykanów. Gdy oni zechcą, 
wszystkie nasze gwarancje pozostaną 
gwarancjami na papierze".

Jean Fabiani  ̂dowodzi w „Libera-i 
tlon":

„Opozycja delegacji francuskiej 
przeciwko tezom amerykańskim oka- 
zala się bezskuteczna. Kraj nasz: 
wbrew woli narodu' jest objęty a- 
wanturniezym planem, nie otrzymaw 
szy w ostatecznym rachunku żad­
nych realnych gwarancji przed nie­
bezpieczeństwem. Udział Francji w 
kontroli nad Ruhrą jest czczą for­
malnością, gdyż Amerykanie w oso 
bie administratora planu Marshalla 
mają w swych rękach cala niemiec­
ką wytwórczość przemyśla wą".

Pierra Courtade w „Humanifcc" 
zaznacza: „Gen. Cla-y- pozostanie
wraz z niemieckimi trustami absolut 
nym panem Niemiec Zachodnich, 
które zgodnie ż planem Marshalla 
staną się podstawą i arsenałem auty 
radzieckiej koalicji.:. W ten sposób 
pod pozorem obrony Francji przed 
urojonym „niebezpieczeństwem ra­
dzieckim", polityka amerykańska 
stwarza na naszych granicach realne 
niebezpieczeństwo nowej wojny i no 
wej agresji."

P r e m i e r  Z a p & t o c B t a j  m ó w i :

„Szczęśliwa w w M t  Czechosłowacji
głównym zadaniem rzqdu"

LONDYN ^API) „Jesteśrsy małym narodem, 
ale pomimo tb jesteśmy w stanie zachować naszą 
indywidualność. Brak wiary w twórczą siłę nasze­
go narodu i w szczęśliwą przyszłość Czechosłowa­
cji byłby zdradą wobec,własnego kraju"—oświad­
czył w wywiadzie korespondentowi Reutera nowy 
premier czechosłowacki Antoni Zapotocky.

Premier Za potocky powiedział: „Naszym pierw­
szym zadaniem jest polepszenie sytuacji gospodar­
czej i podniesienie stopy życiowej. Nie znieśliśmy 
całkowicie przedsiębiorstw prywatnych, przez upań 
stwowienie. Zn ieśliśmy jedynie ich szkodliwe nad­
użycie".

Na temat stosunków kulturalnych 
Czechosłowacji z zachodem, prem. 
Zapotocky powiedział: „Nie jesteśmy 
przeciwnikami kultury zachodniej i 
metod zachodnich. Przejęliśmy wie­
le z tych metod i będziemy przejmo­
wać dalsze, które okażą się dobre, 
korzystne i postępowe. Będziemy się 
natomiast sprzeciwiali wszystkiemu 
co jest reakcyjne, kapitalistyczne, 
imperialistyczne i co zagroziłoby na­
szemu swobodnemu, postępowemu 
rozwojowi.

Korespondent zadał pytanie pre­
mierowi, jako członkowi partii ko­

munistycznej, ,w sprawie dalszego 
rozwoju tej partii.

„Partia komunistyczna. Czechosło­
wacji — powiedział premier — jest 
obecnie partią o Charakterze ogólno

narodowym: ^.Jestem przekonany, że 
partia nasza jest dość silna, żeby 
zapewnić narodowi szczęśliwą przy-, 
sżłość".

‘N em tiica M la iM is
Zaginione „ fo r te c e "

LIZBONA.’ — Trzy amerykańskie 
‘latające fortece, które opuściły Azo­
ry w poniedziałek rano, zaginęły nad 
Atlantykiem. Od wczoraj portugal­
skie i, amerykańskie eskadry krążą 
•na trasie Azory — Portugalia, szuka­
jąc zaginionych samolotów.

Jak donoszą z lotniska Santa Maria 
oa  Azorach, jeden z samolotów wkrói 
ce po starcie, drogą radiową nadal 
wiadomość, że jeden z jego motorów 
zapali) się.

IH$§ś §*2 b* iegHt' c S B c a a ł

»D istarcza jn y żywności Mi$gnceiti«
mówi de Gaułle

PARYŻ. (PAP) — Gen. de Gaulle 
przemawiając w Nevers wypowie­
dział się za podniesieniem produkcji

P r z e d  r e io r m q  w & lu fo w ą
P a n i k a  w Bigoni

BERLIN. (Gbsł. wł.) —  W Berli­
nie odbyło się tajne posiedzenie 

trzech zachodnich komendantów 
Berlina. Tematem obrad było wpro 
wadzenie nowej reformy walutowej 
w Niemczech Zachodnich oraz rola 
zachodnich sektorów Berlina w ra­
mach tej reformy.

Dziś ma się odbyć zebranie di> 
wódeów brytyjskiego i amerykań­
skiego w Niemczech . Robertsona 
i Cląy‘a z szefami niemieckimi Bi- 
zonii. Tematem ma być również re-

Bandyta s k a z a n y  na karę śmierci
15 lat więzienia dla wspólnika

JAWOHj Wojsko-wy -Sąd Rejono­
wy we Wrocławiu rozpatrywał w try 
bie doraźnym na sesji wyjazdowej w

• Jaworze sprawę oskarżony cl' Józefa 
- Zawadzkiego i Stanisława Kisły. O- 
baj oskarżeni w lutym b.r. zawarli 

. porozumienie w celu dokonania 
wspólnie napadów rabunkowych.

. Zawadzki .skradł pistolet i  około 
160 sztuk amunicji, które przeohowy 
wat wspólnie z Kisłym’ w miejscu 
swego zamieszkania w Jaworze. Obaj 
dokonali w powiecie jaworskim kilku 
napadów- rąbunkowych, terroryząjąc 

•hąpadńiętych piMoletem. M: in .'w  na

padach tych zabrali ha drodze do Mu 
chowa rower, w okolicy Paszowic 
•pieniądze, a na drodze do Lipy — mo 
to-cydd.

Zawadzki, zatrzymany przez funk­
cjonariuszy M.O. za liczne napady, 
próbował ucieczki w ten sposób, że 
doprowadzony 19 maja br. dp swego 
mieszkania dla przeprowadzenia re­
wizji — wydobył z ukrycia pistolet 
i oddał dwa strzały do 'pilnującego 
go funkcjonariusza M. O. Tadeusza 
.lżydorćzyka. zabijając go na miejscu.

Sąd. biorąc pod uwagą sposób do­
konania zabójstwa oraz wyjątkowo: 
zbrodniczą sylwetką Zawadzkiego, wy 
mierzył mu najsurowszy wymiar ka­
ry, skazując go. na karę śmierci, u- 
.tratą .praw na zawsze i przepadek 
mienia., Stanisław Kisła został skaza­
ny na 15 lat więzienia i utratę prw

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachów.-, 

firma
K . K Ę D Z IE R S K A

Poznań
Ogrodowa 11 

Tel. 93-63 
Rak ;a l . I 9i4 
Nagrodzona 

na PW K

K-2826 1

forma walutowa i podatkowa. Na 
dzisiejszym zebraniu r.— jak mają 
nadzieję przywódcy niemieccy na 
Zachodziciezostanie' podana data 
wprowadzenia w życie tej reformy.

Tymczasem w strefach zachod­
nich wybuchłą prawdziwa panika. 
Mieszkańcy wyzbywają się pienię-- 
dzy starając się wykupić jak naj­
większą ilość towarów. Czarny ry­
nek rozrósł się do niespotykanych 
dotychczas rozmiarów.

Jak donosi agencja Telepress, w 
Hamburgu .wyładowano wczoraj sa/i 
mochód ciężarowy z wielkim zapa­
sem nowych marek niemieckich’. W 
wielu okręgach i dzielnicach miąst i 
nakazano policji być w pogotowiu; 
we wtorek r ̂ śródę, kiedy, jak się I 
oczekuje, zostanie podana do wiado I 
mości data wprowadzenia w życie 
reformy walutowej.

swoim sąsiadom, ń mianowicie pań 
stwom niemieckim — powiedział 
on.

Koła polityezne przypominają, że 
de Gaulie podjął tezę Petaina  ̂
Hitlera, głoszącą, • że Francja jest 
spichrzem Europy.

Jak wiadomo, koła amerykańskie 
wywierają nacisk na rozwój pro­
dukcji rolnictwa francuskiego przy' 
utrzymaniu niśkich cen artykułów 
spożywczych, ze szkodą dla rozbu­
dowy przemysłu, żel>y zapewnić 
rynki zbytu dla przemysłu Stanów 
Zjednoczonych.

W zrost bezrobocia
u j Anglii

LONDYN. (API). Wzrost bezro­
bocia w okręgach przemysło­
wych w północnej Anglii wzbu­
dził wielkie zaniepokojenie. Wg. 
ostatnich obliczeń liczba bezro­
botnych w tym okręgu sięga już 
53.433 osób. W okręgu Manche­
ster zr\ana firma: Ferranti Platt 
Brothers, oraz Fairy Ayiaticm 
Company masowo zwalniają pra- 
cowników.

S f l e B e w s B e r s S a i  ę s r w e m ^ s S

p©d kontrola. Ameryki

KATOWICE. — Grupy lotowc ho­
dowców gołębi 1 pocztowych okręgu 
śląskiego zorganizowały masowy wy­
ścig sportowy gołębi z Warszawy na 
Śląsk. Ogółem wypuszczono 4.680 ptvt 
ków. Trasa lotu, z uWagj na przeciw 
nc wiatry górne oraz większą ilość 
drapieżników czyhających na swe o- 
fiary na linii przelotu, była bardzo 
ciężka.

Wojskowe Przeilsiąlsiorsfwa Budowlane
Wrocław, Sejtlowa IB 

przyjmie od zaraz

inśniera i leoHoi
Mieszkanie czasowo zapewnione 

Zgłaszać się osobiście do Wydziału Personalnego.
K-3314 , DYREKTOR

Techmka budowlanego, specjalistę kalkulatora
kosztorysowego oraz technika

że znajomością materiałów radmini stracji- na stanowisko kierownika 
działu zaopatrzenia zaangażuje Państwowe .Przedsiębiorstw,o - Budowla­
ne Oddz. 3 Budowlany Wrocław, Mikołaja 71 III ptr. 5066

dnia 18. 5. br. skradziono w czasie podróży z Bolkowa do Jawora

bloczek mkasencki
Ubezpiecza!ni Społecznej w Legnicy, Punkt Kontrolny w Jaworze, za­

wierający potrójne pokwitowania od nr 95524 do nr 95550.
Ostrzega się przed uskutecznianiem wpłat na wymienione kwity, 

gdyż nie będą One przez Ubezpiecz a i nię Społeczną h o n o r o w a n e .
K-3340

K & r e e i z s e ż .  d S & k t a m e i ł a g & i M j
Dnia 27 maja 1948 r. ukradziono w Gorzowie WIkp. oryginały do­

kumentów na nazwisko Stanisława Kwapiszewskiego, zamieszkałego 
w Gorzowie przy ul. Poniatowskiego 13.
1) Zaświadczenie repatriacji z dn. 6. 3. .1946 (ZSRR) nr AE 194614, 

i jego żony Eugeniii, nr. AE 194616.
2) Legitymację służbową Min. Leśnictwa jako D^r. DLP
3) Legitymację członkowską stałą PPR. nr 382549.
4; Pozwolenie rla broń nr 013772 i 33156 z Woj. UBP.
5) Zaświadczenie Srebrnego Krzyża Zasługi nr 4920/1945.
6) Zaświadczenie Złotego Krzyża Zasługi z dn. 15. 7. 1947.
7) Zaświadczenie pracy w ZPP w ZSRR nr 699 w Moskwie.
8) Zaświadczenie jako pełnomocnika Polskiej Delegacji w Polsko - Ra­

dzieckiej Komisji Mieszanej ma Altkraj nr 35 z dn. 6. 7. 1945.
K-3345

Jeszcze jedna ofiara 
amerykańskiej „pomocy"
„RZECZPOSPOLITA" poświęca f|j 

teresujące uwagi stosunkom tureękfc j 
amerykańskim oraz sytuacji w Tut-; 
cji na tle tych stosunków. Dzienni 1̂ 
stwierdza:

Jest tajemnleą poliszynela, że Tur. 
cja pełna jest amerykańskich misji; 
•wojskowych i instruktorów, że turec* * 
ki sztab generalny jest podporządko­
wany przedstawicielowi sztabu gene­
ralnego USA, generałowi Ma»3 Bri. 
de‘owi.

Pod względem gospodarczym Tur, 
•cja stała się już na wpół kolonial­
nym rynkiem zbytu dla amerykan-' 
fikich towarów, eo oczywiście uderza 
•po słabej gospodarce tureckiej. Gos po 
darka turecka przeżywa głęboki kry. 

rzys. W przemyśle i  handlu panuje cal| 
ikowity zastój, zamyka się fabryki, 
wzrasta bezrobocie. W Istambule o* 
głoszono niedawno bankructwo dwóch 
■wielkich firm na sumę 1 i 2 milio­
nów lir tureckich. Coraz częściej na 
skutek głodu i nędzy obserwuje się 
ostre wybuchy niezadowolenia mas 
chłopskich.

Jednocześnie wzmaga się -akcja 
przeciwko żywiołom demokratycz­
nym, Do głosu dochodzą jawni faszy# 
ści.

Jaskrawym dowodem tego — pisze 
dziennik — jest utworzona niedawno 
na wzór amerykański „komisja de 
walki z komunizmem" pod przewod­
nictwem znanego prohitlerowskiego 
•dziennikarza Jałczyna.

Nie wyzyskane 
źródło dochodów

„DZIENNIK LUDOWY" zamieszczał 
reportaż z Podlaskiej Spółdzielni Sztii 
•ki i Przemyślu Ludowego, wykazując 
cy na "konkretnych przykładach, jak* 
wielkie znaczenie gospodarcze dla' 
ludności wiejskiej może inieć arty-| 
•styczny przemysł ludowy. Wspomniał 
na spółdzielnia liczy 162 członków. J

Są to kobiety wiejskie pisze
dziennik — • i mimo, ze pracuj? doryw 
czo, zarabiają tkactwem, siatkarstwem 
lub poszywaniem firanek od 9 — 10 
tysięcy zł miesięcznie.

W roku 1947 wpłacono za robociz­
nę 1 milion 4rl5 tysięcy zl. W przeeią 
gu 5 miesięcy b.r. wypłacono już po­
wyżej 1 milion złotych. Obecnie spoi 
dzielnia powiększa pracownię szkole 
ni ową z 4 warsztatów do 10. W pra-. 
cowni, jak dotychczas będą uczyły 
się młode dziewczęta i kobiety, które 
nie znają tkactwa, jak również i te, 
kóre po kurskie 3 — 4 miesięcznym 
uczą się deseni ów regionalnych. Wy­
szkolone tkaczki zarabiają 14 — 18 ty 
sięcy zł miesięcznie.

Warto, aby .organizacje wiejskie 
na Ziemiach Zachodnich zwróciły 
baczniejszą uwagę na zaniedbaną! 
dziedziing. przemysłu ludowego. Ubo-* 
ga ludność osadnicza może ha tym| 
polu znaleźć niezłe dochody.

Zniszczone paczki
z Ameryki

WARSZAWA (P A P )H  W końcu’ 
maja rb. wpłynął do Gdyni statek; 
..Mormaepenn" | który przywiózł z 
Ameryki ’ do Polski 15.907 worów 
pączkowych.

W czasie wyładunku stwierdzono! 
j że 503 wory z paczkami, znajdujące 
ślę w luku ha dole statku, zostały- 
w czasie transportu morskiego zuoel 
nie zalane zepsutą oliwą, wyciekają; 
eą z tuńbiay statku.

W zalanych worach znajdowało się 
1.147 paczek, z których 117 było zu­
pełnie nieuszkodzonych, 194 częścio-J 
wo zniszczone a 836 zupełnie znisz-* 
jczonych

■ . |
1 Wieści z hraiu

BUDUJEMY MOST
W Cieszynie odibyło się wspólne ze; 

branie przedstawicieli MAV CMistnii 
Ałccni Tybor) oraz delegatów kup­
ców, przemysłowców i młodzieży, na 
■którym postanowiono -przyczynić się 
do budowy nowego mostu na Olzie' 
w Cieszynie.

Kupcy, rzemieślnicy i młodzież 0- 
fiarowali bezpłatną pracę przy budo 
wie nowego mostu.

ZJAZD INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW

W dniu 14 bm. obradował w War­
szawie zjazd delegatów Polskiego, 
Związku Inżynierów i Techników Bu, 
dowlanyeh, mający na celu utworze-* 
nie nowej organizacji, .jednoczącej 
wszystkich inżynierów i technikóWi 
pracujących na tym polu.

PO POWODZI
W związku z usunięciem zniszczeć, 

wywołanych przez powódź, na liniach 
kolejowych Podkarpacia wznowiono 
zostały wszystkie przerwane połącz® 
nia kolejowe.

SŁOWO POLSKIE Nr 164 Str.

PARYŻ. (PAP). Z Hagi dono­
szą, że konsul amerykański w 
Amsterdamie rozesłał. do holen­
derskich przedsiębiorstw handlo­
wych kwestionariusz, w  którym 
domaga się informacji, dotyczą­
cych kapitału zakładowego, na­
zwisk właścicieli i kierowników, 
ilości zatrudnionych osób.

Kwestionariusz zawiera rów­
nież pytania w sprawie wysoko­
ści produkcji, miejsca zakupu 
surowców ..i miejsca sprzedaży

I gotowych towarów. Pismo „Re 
Waarheid" protestuje przeciwko 
■kontroli, jaką konsul amerykań­
ski pragnie .roztoczyć nad ży-] 
ciem. ' gospodarczym Holandii. ’ 
„De Waarheid'1 podkreśla, że; A- 
merykanie pragną widocznie spo­
rządzić inwentarz holenderskie­
go przemysłu i umieścić na czar­
nej liście przedsiębiorstwa, które 

I nie chcą utrzymywać stosunków 
I handlowych ze Stanami Zjedno- 
I czonymi.

% W  a P S M O l W C B  &

Wielki uugścig -gołębi
Z ogólnej liczby wypuszczonych go 

łębi około 20 proc. zostało nagrodzo­
nych pieniężnie i przedmiotami war­
tościowymi. Najlepsza przeciętna szyb 
kość pierwszego gołębia wynosiła 
1.410 m na minutę. Z 936 — nagro­
dzonych, czołowe miejsce zdobyli hc 
dowcy -Fejcik z Wodzisławia i  Narusz 
cayk z Katowic.
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G .  ■zy lubicie chodzić otjSfsjffized- 
. stawienia? Jeśli u k, to dziś' 

opowiem Wam o pevW y ^  s ślicz­
nym widowisku . teatral nym dla 
dzieci, w  którym w ubiegłą sobo­
tę grali wasi rówieśnicy. Nie do­
rośli aktorzy, ale dzieci ze szkoły

p a p r o c i
M a l i  a r t y ś c i  g r a j ą c  d l a  d z i e c i . . .

powszechnej isr. 36 z żL.esia. Nie i , • , . , . ,
tylko grały, ale również tańczyły l ^ ^ ^ ^ z ^ c z y n k i ,  tańczyły 
i śpiewały —  i to tak ładnie jak 
prawdziwi artyści.

pewnie czuli się na wielkiej, o- 
świetlonej kolorowymi światłami 
scenie, jakby .grali w  swojej kla­
sie, \y szkole na Zalesiu. . !

C zy znacie piękną bajkę o za­
czarowanym kwiecie papro­

ci, który zakwita w  ciemnym le- 
śie tylko w  iedną, jedyną noc w 
roku? Ten kto go znajdzie (a zna 
leźć jest go bardzo trudno) będzie 
najszczęśliwszym z ludzi. Po teh 
cudowny kwiat paproci wybrało 
się do lasu dwoje dzieci. Chciały 
go zdobyć nie tylko dla siebie —  
chciały nim uszczęśliwić wszyst­
kich ludzi...

Dzieciom pomagały leśne zwie­
rzątka, Zajączek częstował je 
smacznymi, jarzynkami, wiewiór­
ka przyniosła' im koszyczek o- 
rzeszków, a gdy porwała je  Baba 
Jaga, mądra sowa doradziła, im 
w  jaki sposób mogą uciec do do­
mu.

Razem z nimi do ubogiej chat­
ki przybiegły wszystkie zwierząt­
ka, które opiekowały sie dziećmi 
w  1'esie. Przykicał zajączek, przy­
szła wiewiórka i sarenka, a po­
tem lekko przyfrunęły motylki i 
maleńkie, kolorowe ptaszki.

Te ptaszki i motylki to też były

I one prześlicznie wtedy, gdy dzie­
lni błąkały się po ciemnym wiel- 
Ifcim desie.”

Myślicie pewnie; że mali a’kto--l _  
rzy mieli wielką tremę przed w y- AA/ drugiej części przedstawie- 
stępem, bo to przecież nie było * * nia wystąpił balet dziecię- 
takie sobie -zwykłe przedstawić- ey. Najgoręcej oklaskiwany przez 
nie. Baśń pt. „Kwiat paproci'1 gra małych widzów był walc. Chopi­
na była w  prawdziwym teatrze, ńa, odtańczony przez dziewczyn- 
we wrocławskim Teatrze Popu- ki, "ubrane w  długie, białe sukien 
larnym! Otóż muszę warp powie- ki. Ludowe tańce śląskie wyko- 
dzieć, że się wcaje nie bali. Tak nały jeszcze młodsze tancereczki,

przebrane, za prawdziwe . Sląza- 
czki.

A  potem był jeSzcz menuet- Pa­
derewskiego. . Tańczyły go solo 
dwie najmłodsze dziewczynki we 
francuskich strpjąch. Wyglądało 
to tak,, jakby ktoś” ożywił śliczną 
figurkę z: saskiej porcelany. Ta4 
nieć ten tak się wszystkim podo­
bał, że pó jego zakończeniu małe 
tanćórki otrzymały bukiet róż. 
Zupełnie tak, jak na prawdziwym 
przedstawieniu dla dorosłych...

M.

THEMERSON

Mój ojciec
jest elektrotechnikiem
Tu się pali świeczka,
Tu lampa naftowa, r 

a tu mieszka 
ślicznie

światło elektryczne.

Z elektrowni do chałupy
szosa bardzo długa;
przy tej bardzo długiej szosie
stoją slupy —
jeden, drugi, —
ósmy,-setny —
stoi slupów sto i osiem.

Mój tatuś jest elektrotechnikiem, 
zawiesza na slupach druty —

[przewodniki.

Po tych drutach 
z elektrowni 
prąd na wieś popłynie 
i zapali światła w chatach 
i w szkole,

7 kinie.

Laleczka jedzie na wakacje
Mała: laleczka jest "'-w kłopocie, -nie 

■wie jakie sukienki wziąć do kufer­
ka Będzie przecież podróżować po 
ć£łej Polsce. Chce odwiedzić wszy­
stkie swoje koleżanki' i kolegów, z 
którymi rozstała się' — gdy kupiła 
ją i wzięła do. domu ze'sklepu Te­
renia. : : i t I

Mała, piękna lalka wspomina cza­
sy-. swej młodości i powodzenia. Jak 
ją wszyscy kochali! I wielkr gruby

miś "siedział wpatrzony w  białą, 
śliczną twarzyczkę laleczki, i pajac 
bawił ją swoimi dowcipami. Mały, 
czarny murzynek tańczył i skakał 
tylko dla niej. Najpiękniejszy był 
jednak smukły marynarz o cud­
nych, błękitnych oczach. Pieski ją 
co rano budziły radosnym ujada- 
niem. Grube, wypchane, leniwe 
ptaszki przylatywały, .ażeby ujrzeć 
laleczkę i powiedzieć: „dzień do­
bry*;. ■;

Koń na biegunach czekał co wie­
czór, raby przewieźć ją po całym 
sklepie. Nocą odbywały się chóry, 
Zaczynały ptaszki. Potem melodię 
.podchwytywał gruby miś,- pajac śpię 
wał tenorem, koń na biegunach rżał,

Tęskni'laleczka do swoich przyja­
ciół. Cieszy się z tego, że ich wsży- 
stkicłf odwiedzi. Obiecała pisać listy 
dc Tereni. Dowiemy się * niedługo 
od niej jak podobało się jej morze 
i góry... (is)

Zgaduj zgadula

->„Jrze było Janiso wx u małpek, lecz wkrótce zatęsknił Przywilaniom ze stęsknioną mamusią nie było końca, 
za mamusią. Wsiadł na swój latającjr dywan, pożegnał do- Janek opowiadał jej •'■woje przygody, a mamusia dziwiła się, 
bre małpki i odleciał <lo domu. - że jej synek tak się bardzo zmienił...

Nikt w domu nie m ógł poznać dawnego brudasku. ta­
nek mył się bardzo ohęt nie i dbał o porządek w swoim po­
koju. W całym mieście nie było czyściejszego i grzeczniej­
szego ' chłopca od niego.

Przygody bm daska u. małpiei rodzinki (Wg bajki 
Arnolda 1 Zuzma)

Ż y c i e  S p o r t o w e

L e H k & a ś i e c i
zmienią na pewno tabelą najlepszych
4 X 100 i 4 X  400, rzuty dyskiem,

^  Wrocławski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny organizuje w 
dniach 19 i 20 czerwca br. Okręgo­
we Mistrzostwa indywidualne pań i 
panów.

Program zawodów (Stadion Olim­
pijski).

Sobota 19 czerwca godz. 17-ta.
Dla pań: bieg 200 m, rzut kulą, 

fsok w dal, rzut oszczepem.
Dla panów: biegi 100, 400 płotki, 

1.500, 10.000, skok wzwyż i w dal, 
rzuty, miot, oszczep.

Niedziela 20.6 godz. 16-ta.
Dla pań: biegi 100 m, 500 m,

1 X 100, rzut dyskiem, skok wzwyż.
Dla panów: biegi — 110 plotki, 200 

Vi, 400 m, 800 m, 5.000 m, sztafety 
kulą. skoki: trójskok i tyczka.

Punktacja będzie obliczana wg 
| fiast*yi tabelki:

Pierwsze miejsce 13 pkt„ drugie 8 
V«u- trzecie 5 czwarte 2 pkt» 

i bśt„t sztafety liczy się po-/ v '
U za wi anh startować mogą

członkowie Wrocławskiego Okręgu 
Zw. Lekkoatletycznego.

Zgłoszenia zawodników kierować 
należy w terminie do 19 czerwca 
br. godz. 12-ta w WUKF na ręce 
mgr Launerowej, pokój Nr 906.

Wydział Spraw Sędziowskich pro­
si wszystkich sędziów lekkoatle­
tycznych z terenu m. Wrocławia o 
stawienie się na pól godziny przed 
rozpoczęciem zawodów na boisku.

tó było w w
Reprezentanci. Wrocławia na mi­

strzostwach torowych Polski, Jani­
cki Br., Janicki Jan i Janik, od­
nieśli kilka wartościowych zwy­
cięstw. Wprawdzie odpadli w ćwierć 
finałach, ale dowiedli jeszcze raz, 
że należą do ekstraklasy torow- 
ców polskich. Janicki Br. wyelimino 
wal łodzianina Słoninę, a w ćwierć 
finale przegrał ze zwycięzcą Beka, 
Musiałem.

Drugi Janicki wygra! z Leskie-

ty* T o u r  d e  P o i o g n e
1. Wickholm Olle, 2. Haminar- 

stroem Kunę, 3. Lindgren Alex, 4. 
Peróon OJle, 5. Widervall Evert — 
Szw ecja^ Kapiak Józef PKS Elek­
tryczność Warszawa, 7. Siemiński 
Roman PKS Elektryczność, 8. Rzeź- 
nicki Marian KS ZZK Warszawa, 3. 
Wrzesiński Wacław* KS ZZK, 10. 
Wójcik Wacław Pocztowy KS War­
szawa, 11. Napierała Bolesław RTKS 
Sarmata, 12. Pietraszewski Lucjan

I Partyzant Łódź, 13. Czyż Henryk, 14. 
Wandor Władysław RKS Legia Kra­
ków, 15, Bukowski Roman ZS Gwar

K r a k o w i e
wiczem i Włodarczykiem, aby w.*e 
szcie przegrać do śtaręgo wygi — 
Kuderta, także finalisty mistrzostw, 
w ćwierćfinale. W końcu trzeci 
.przedstawiciel Wrocławia — Janik 
.został wyeliminowany w międzybie 
gu, również przez* Kuderta, jednak­
że poprzednio eliminuje znanego 
kolarza łódzkiego — Grynkiewicza.

: „Sport1* katowicki w sprawozda-
I niu z mistrzostw, wprawdzie podał,
| że w/w kolarze są z klubu „Sieć** , 
ale z... Warszawy. (J)

dia Warszawa, 16. Kudert Ryszard 
ZS Gwardia, 17. Olszewski Tadeusz 
RTKS Sarmata, 18. Motyka Włady­
sław KTK Kraków, 19. Wyglenda 
Wilhelm KS Ruch, 20. Nowoczek Ro­
bert . KS Ruch, 21. Fronckowiak 
Edmund KS,ZZK Poznań, 22. Migoś 
Edmund KS ZZK Gorzów,’ 23. Rozu­
mek Edmund ZKS Stomil Poznań,
24. Kaczmarek Jan KS ZZK Poznań,
25. Komorniczak. Julian, 26. Mich 
Stefan PKS Elektryczność, 27. Kor­
sak - Zalewski Michał, 28 Starzyń­
ski Wacław ZS Gwai*dia, 29 Przy­
bysz Zdzisław ZS Gwardia, 30. Iwa­
nowski Jan ZS Gwardia, ,31. Tar­
goński Eugeniusz ZS Gwardia,

S p y c h a n a
g e s t  m  f f o r e M e e

W finale tenisowych mistrzostw 
zachodniej Anglii Spychała i Stur- 
gess (Pol. Afryka) pokonali Indyj­
skich reprezentantów pucharowych 
Summanta Misra i Suph Srwhney 
6:4, 3:6, 6;8, 6:4 i 8:6.

lak szyisko jeżdżono
s& „ T o M r o c f t 44?

Warto poznać cyfry, umieszczone 
w tabelkach ilustrujących wzrost 
szybkości przeciętnej, jaką osiąga­
no dotychczas w Biegu Dookoła Pol
’JkL

Dla porównania z zawodowcami 
zagranicznymi, podajemy również
czasy osiąganei przez i\ich w „Tour
de France" i „Giro dTtalia*. Oto
jak jeżdżono w inaszym „Tour de
Pologne*:
1928 r. 1469 km — 58,00,18 godz.,

przeciętna 25,8 km/godz.
192£I r. 2269 Inn —-  83,50,38,2 godz.,

przeciętna 26,8 km/godz.
19355 r. 1722 km ■— 64,58,06 godz.,

przeciętna 26,5 km/godz.
1931l r. 1339 km — 43,05,56 godz.,

przeciętna 81,1. km/godz.
1939i r. 1291 km — 41,33,53 godz.,

przeciętna 31,1 km/godz.
1947 r. 600 kim - -  17,13,11 godz.,

przeciętna 35,2 lcm/godz.
„Tour de ■France".

1947 i\ 4618 km - -  148,11,25 godz.,
przeciętna 31,2 km/godz. \
„Giro d‘It;alia".

1948 r. 4132 1km --  124,52,52 godz.
przeciętna 34 km/godz.
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Pan Bidault zagrożony
More«0 Oiufoi>c/a 1PI d/a „ S/ohu Poltlile^o*'

DueA (n&̂j

Piryi, w czerwcu

W iadomość o unt^palwach francuskich na konferencji londyń­
skiej i o decyzji Izby Reprezentantów w sprawie zmniejszenia 
o 25*/« kredytów na pomoc dla Europy, które nadeszły prawie 

równocześnie, wywołały wielkie porusaenie we francuskiej opinii publi 
««Mej. Wyrazem i es o poruszenia jest prawie jednogłośne potępienie
polityki pana Bidault przez komisję spraw zagranicznych Zgromadze-

, pomoc 
ctoo chw

tnat amerykański rzeczy- 
r.a twierdzi decyzję Izby, 
amerykańska, juz teraz bar 
ejna i stale opóźniona, nie 
iala w ogóle żadnego zna-

y.woleanicy polityki „orientacji 
zachodniej" w naszym kraju, stwisr 
civ*cją 7 niepokojem, że „pomoc*' 
zmniejsza się stałe, proporcjonalnie 
do wzrostu żądań Departamentu Sta 
nu.

Przed rokiem, francuskie koła 
dyplomatyczne uzasadniały w doić 
cyniczny sposób, konieczność podpo 
rządkowania się żądaniom amery­
kańskim. Dowodzono mianowicie, że 
Francja nie potrafi rozwiązać swych 
trudności bez pomocy, którą wów- 
ccas oceniano na sumę przynaj­
mniej dwukrotnie większą od tej, ja 
ką się nam obiecuje teraz.

ULEGŁOŚĆ FRANCJI 
nie jest wynagrodzona żadną ko­
rzyścią. Demokraci francuscy mó­
wili przed rokiem: „Nie sprzeciwia­
my się kredytom amerykańskim, by

lebyśmy otrzymywali je bez warun 
ków politcznych, gospodarczych lub 
militarnych".

Warunki te są prawdziwie dra­
końskie,. One to zmusiły Francję do 
zre7.ygnowania z zasadniczych postu 
latów bezpieczeństwa, z odszkodo­
wań* i Zagłębia Ruhry, w tym sa­
mym czasie, gdy przystąpienie do 
„bloku zachodniego* zwiększyło na­
sze zobowiązania do nieprawdopo- 
bnych rozmiarów.

Jasne jest, że żaden rząd, żadna 
partia, nie może usprawiedliwiać 
tej polityki w oczach narodu. Dla­
tego od kilku dni jesteśmy świadka 
mi ataków na pana Bidault. Łatwo 
jest jednakże zauważyć, że argumen 
ty, którymi operują krytycy prawi­
cy pod adresem naszego ministra 
spraw zagranicznych są zupełnie 
różne od tych, którymi kierowali 
się demokraci już od roku. „De 
gaulliści" pragną użyć porażek dy- 
plomatycji francuskiej, jako argu­
mentu dla poparcia zacieśnienia 
„sojuszu zachodniego". „De gaulli­
ści" wyciągają stąd wniosek, że w

W ZROST PRODUKCJI TKANIN 
WEŁNIANYCH I BAWEŁNIANYCH 

W POLSCE

takich warunkach musimy jeszcze 
dalej posunąć się na drodze do ule­
głości, aby uzyskać maksimum ko­
rzyści.
DEMAGOGICZNY CHARAKTER 

KRYTYKI DEGAULLISTOWSKIEJ 
pod adresem pana Bidault jest tym 
wyraźniejszy, że gaulliści stale po­
pierali w czasie głosowań w Zgro­
madzeniu, politykę tego ministra, a 
przed kilku tygodniami w Compieg- 
ne, generał de Caulle zażądał nawet 
aby Niemcy Zachodnie odzyskały 
„należne** sobie miejsce w Europie.

Działacze degaullistowscy nie u- 
krywają swego niepokoju z powodu 
sympatii, na jaką napotyka wśród 
mas ludowych polityka walki prze­

ciw planowi Marshalla, walki o bez 
pieczeństwo państwa i odszkodowa­
nia. Rozpoczynają oni obecnie do­
piero po roku gołosłowną ofensywę 
przeciwko polityce Quai d‘Orsay.

Ich demagogia jest właśnie dowo­
dem, że wrogie nastawienie do po­
lityki „zachodniej** jest obecnie po 
wszechne we Francji.

Niewątpliwie, są w tej chwili 
przedwczesne przewidywania całko­
witego upadku tego rodzaju polity­
ki. lecz nie da się zaprzeczyć, że jest 
ona poważnie zagrożona i że per­
spektywy wznowienia kontaktu z 
krajami demokratycznymi są w tej 
chwili znacznie większe, niż przed 
kilku miesiącami.

Współzawodnictwo urzędników biurowych
Za nieuprzejmeść i spóźnienia —  punkty korne

Ostatnio zjednoczenie biur projek­
towo - montażowych przemysłu wę­
glowego wprowadziło próbne współ­
zawodnictwo jednostkowe i zespo­
łowe pracowników administracyj­
nych i technicznych, które daje do­
skonałe rezultaty.

Pracowników klasyfikuje się w 
okresach miesięcznych, przy czym 
każdemu.— zakładając, że powierzo­
ne mu zadanie winien wykonać w 
stu procentach na początku miesią­
ca — przydziela się sto punktów, 
stanowiących podstawę klasyfikacji. 
Dodatkowe punkty dolicza się za 
dokładność pracy, dotrzymanie ter­
minów, pomysły w zakresie uspraw­
nienia pracy itp., odlicza się nato­
miast spóźnienia do pracy, załatwie­
nie spraw prywatnych w godzinach 
służbowych, omyłki w pisaniu na 
maszynie, nieuprzejme traktowanie 
klientów itp.

Regulamin przewiduje trzymie­
sięczny okres współzawodnictwa, po 
upływie którego wyróżnieni pracow­

nicy i zespoły uzyskują tytuł przo­
downików .pracy przemysłu węglo­
wego

Inicjatywa biur projektowo-mon- 
tażowych wzbudziła duże zaintere­
sowanie wśród naukowców i kie­
rowników innych instytucji.

Całokształt wiedzy
o współczesnej Polsce
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytel­

nik" 7. polecenia Rady Ministrów 
przystąpiła do wydawania „Rocznik^ 
Politycznego i Gospodarczego" na rok 
1948,

W rozdziale o „Ustroju Państwa" 
— „Rocaniitk" poda usystematyzowane 
wiadomości o przemianach w struk­
turze państwa polskiego, poczynając 
od * naczelnych władz Rzeczypospoli­
tej, aż do komórek samorządowych.

Następnie przedstawione ‘ będą w 
„Roczniku" województwa, powiaty i 
pierwszy po wojnie wykaz gmin w 
powiatach.
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SPOŁECZNO - GOSPODARCZYM?
Oprócz wzorowej zagrody wiej­

skiej, o której już donosiliśmy, w 
dziale sp'ołeczno - gośpbdarczym 
Państw. Przedsiębiorstwo Budowla­
ne wystawia domek górniczy typu 
fińskiego z kompletnie urządzonym 
wnętrzem.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
pokaże gabinet lekarski, leżalnię sa­
natoryjną oraz będzie wyświetlał 
aktualny film.

Polskie Uzdrowiska wystąpią z pi­
jalnią wód mineralnych, pokażą 
zwiedzającym kabinę kąpielową i 
inhalacyjną oraz zademonstrują róż­
ne rodzaje wodolecznictwa.

Organizacje podległe Ministerstwu 
Żeglugi przygotowują centrum mor­
skie, żeglarskie i sportów wodnych. 
W dziale tym zobaczymy ponadto 
wodne obozy weekendowe, modele 
jachtów i sprzętu wodnego, ośrodek 
rybacki i rybołówstwa morskiego, 
pracownię modelarstwa okrętowego, 
port i basen rybacki oraz sportowe 
imprezy wodne.

Zainteresowanie wzbudzi zapewne 
oryginalna chata rybacka z kom­

pletnym urządzeniem,, wyposażonym 
w różne . rodzaje sieci używane w 
rybołówstwie śródlądowym.

OPIEKA SANITARNA 
Opiekę sanitarną nad zwiedzają­

cymi Wystawę roztoczy wrocławski 
oddział PCK, który powiększy swój, 
stały personel o 200 osób. Czynne 
będą 2 ambulanse, udzielające po­
mocy w nagłych wypadkach, a po­
nadto na terenach „B“ urządzona 
będzie izba chorych i namiot wypo­
czynkowo - opatrunkowy. Na dwor­
cach kolejowych i w kwaterach zbio 
rowych czynne będą stałe placówki 
PCK.

SALA „PARADY 
MŁODZIEŻOWEJ"

(!)sma sala działu problemowego 
poświęcona będzie młodzieży. W sa­
li tej, nazwanej salą „parady mło­
dzieżowej" przedstawione będą w 
ujęciu graficznym i plastycznym 
wszelkie zagadnienia młodzieżowe. 
Motywem malarskim, symbolizują­
cym młodzież, będą orły rwące się 
do lotu. Tutaj również, gdzie duży 
nacisk położony będzie na sport, 
stanie posąg Światowida z motywa­
mi Olimpiady Słowiańskiej.

Uzasadniony optymizm
Spraw* stabilizacji waluty 1 utrzy 

mania siły nabywczej złota, niejed­
nokrotnie wymagała ponoszeniu 
zmcznych ofiar przez społeowu- 
siwo. Wystarczy wspomnieć chociaż* 
by dotkliwe obcięcie wydatków bu­
dżetowych państwa, surowe egzek­
wowanie należności podatkowych, 
ujęcie w karby niekontrolowanego 
rynku pieniężnego, rozciągnięcie 
kontroli nad bankowymi kredytami 
Inwestycyjnymi i obrotowymi, wpro 
wadzenie w szerokim zakresie obce* 
tu bezgotówkowego itp.

Dzięki temu jednak stało się mo­
żliwe zamknięcie gospodarki budże­
towej państwa w db. roku poważną, 
bo wynoszącą 21.7 miliardów zło­
tych, nadwyżką, zlikwidowanie za­
dłużenia Skarbu Państwa w Naro-1 
dowym Banku Polskim i uruchomię 
nie na cele inwestycyjne 78.8 miliar 
dów złotych, do realizacji zamie­
rzeń planu trzyletniego.

Dziś, w połowie roku, możemy z 
zadowoleniem skonstatować, że sy­
tuacja gospodarcza kraju nie bu­
dzi obaw, że procesy inwestycyjne, 
jak i produkcyjne rozwijają się 
zgodnie z przewidywaniami. Stan ten 
zawdzięczamy nieustępliwej obronie 
stałości pieniądza i przeciwstawia­
niu się przez rząd tendencjom Infla­
cyjnym.

Cóż mówi ocena sytuacji gospo­
darczej w Polsce za I kwartał br., 
dokonana przez Instytut Gospodar­
stwa Narodowego? Stwierdza ona, 
ii wskaźniki cen wolnorynkowych 
utrzymały się na niezmienionym po 
złomie, ulegając minimalnym waha­
niom. Nie trzeba udowadniać, że 
jest to dowodem stałości waluty, •- 
partej na słusznych podstawach po 
liiyki finansowej państwa.

Budżet państwowy, uchwalony na 
jesiennej sesji sejmowej, jest bu­
dżetem realnym,dającym nadal po­
kaźną nadwyżkę dochodów, nad 
oszczędnie dokonywanymi wydatka 
mi. Równolegle wzrastają kredyty 
inwestycyjne, oparte na rosnącej 
szybko produkcji, a więc pozbawio­
ne charakteru Inflacyjnego. Zycie 
gospodarcze uzyskało nowy zastrzyk 
w  postaci 28 miliardów złotych ka­
pitałów obrotowych, pozwalających 

j m. In. ńą wzmożenie obrotów han­
dlowych z zagranicą, czy sfinanso­
wanie akcji siewnej, 

i Obieg banknotów zmniejszył się 
w I kwartale o 1.8 miliardów zło­
tych. Należy przy tym podkreślić 
zależność istniejącą między kształ­
towaniem się cen,' a obiegłem pie­
niężnym.

Wreszcie sektor uspołeczniony 
| zdolny jest już obecnie do wydoby­
cia znacznych środków finansowych 

| i pokrycia nimi wydatków inwesty- 
I cyjnych. Środki te przynoszą poważ 
j nc dochody, które służą dalszemu 
rozwojowi naszego gospodarstwa na 
rodowego.

Reasumując, należy stwierdzić, że 
położenie finansowe państwa jest po 
myślne. że waluta nasza, której 
trwałość opiera się na wysiłku oby 
waleli i na ich pracy, stwarza pod­
stawę, na której możemy oprzeć na 

i sze zamierzenia gospodarcze, 
j Dlatego to — ofiary, jakie ponie- 
I śliśmy dla utrzymania złotego. .11* 
przeciwstawienia się niebezpieczeń­
stwu Inflacji, rujnującej życie go- 
podąrczc, uniemożliwiającej plano­
wanie na dłuższą metę — opłaciły 
się z nawiązką. (Kn)

W ś r ó d  c z o s o p i . < i M

N a jp ię k n ie jsza  h isto ria
T^oskonały publicysta i  reporta- i 
JLy żysta. Franciszek Gil, jeden z i 
niewielu literatów^ łctórzy nie tylko j 
frazesem,- ale czynem potrafili za- i 
dokumentować swoją miłość do 
Ziem Zachodnich, przemówił znowu 
na szpaltach „Odrodzenia*. Podob-1 
r.ie, jak poprzednie, także i ten re­
portaż odnosił się do Szczecina.

„Czym jest to miasto?" — zapy­
tuje Gił na wstępie i dochodzi w 
swym świetnym reportażu do cie­
kawych wniosków. #

Szczecin bowiem — to ani nie 
•jarzy czółek wielkości*1 ani gród 
Trzygłowa1*. Wielki Szczecin — to„ 
przede wszystkim miasto awansu 
społecznego.

..Czuli ci ludzie z Płocka i Wą­
growca, nawet ludzie z Wilna i Lwo } 
wa — pisze o;-mieszkańcach Szcze­

cina, — jak poszerza ich ten ob­
szar. Jak rozbudowują ich życie te 
wyspy, te kanały, te ze wszystkieh 
stron świata wpuszczone w port 
bocznice i drogi: do Skandynawii, 
do południowej Ameryki, na Morze 
Śródziemne i na Pacyfik. Czuli, jak 
te szeroko cięte ulice, z rozmachem 
kładzione place, daleko w  lasy i o- 
grody przerzucane dzielnice wzięły 
ich życie na nowe, szersze szlaki'*.

I porównując ludność Szczecina 
do ludności innych miast Ziem Od­
zyskanych, stwierdza Gil:

„Wielki Szczecin — to nie tylko 
osiedlenie się tysięcy ludzi w że­
laznym gąszczu portu, nad morzem. 
Wielk- Szczecin nie kończy się w 
prawobrzeżnym Dąbiu ani* w nad­
granicznych - Gurraeńeaćh. Wielki I 
Szczecin zaczyna.się daleko w ełebi

kraju, w dawnych przedmiejskich 
osiedlach wyrobników i bezrobot­
nych, długoletnich sług rozmaitych 
cudzoziemskich legii i kopalń, któ­
rzy w osiedlach tego obszaru stali 
się burmistrzami**.

„Wewnętrzny awans społeczny 
dawnych zabużańateicE, podkielec- 
kiefa gromad został gwaftowme tu 
na zachodzie poszerzony o przemie­
szczenie cywilizacyjne i w głębi 
uprzemysławiającego się kraju roz­
poczynającą się dopiero — rewolu­
cję techniczną".

Tylko dlatego przytoczyliśmy tak 
obszernie wypowiedzi Gila, ponie­
waż reportaż szczeciński zawiera 
wiele myśli aktualnych i na naszym 
terenie. v ,

Szczególnie jedno naświetlenie 
Giia zasługuje na pełną aprobatę. 
GH wystrzegaj się w swoim r epor­
tażu historii. Pisze on wyraźnie:- 
„Szczecin .Jest najmniej historycz­
nym mustł-ra naszego

Histo r: a 'jest' rzec? a rówń -e eo-

wną, jak płynną. Operowanie ar­
gumentami historycznymi nie zaw­
sze przekona obcych.

Nikt nie zaprzeczy, że ziemie t.e 
były kiedyś polskie; a choćby na­
wet zaprzeczył, stokroć ważniejszy 
będzie w takim wypadku nie do­
wód naukowy, nie. za pleśniały szpar 
-gał, ale huty Stołczyna i ruchliwe 
hale Pafawagu, ale chłop spod Zgo­
rzelca i strażnik nocny n§ Wałach 
: Chrobrego.

Ziemie Odzyskane — to teren 
awansu społecznego; Awansu, poz­
bawionego tradycji, a tym samym 
kuTi u nogi. Awansu ludzi mło­
dych i odważnych.

W „Odrze* Edmund Osmańczyk 
rozpatruje „Historię Niemców" prof. 
Većt Vaientlnai Valentin zmarł 
przed rokiem, dzieło jego jest 
pierwszą historią Niemiec! nap śa- 

*ną; i wydaną po wojnie..a; ze wzglę*' 
do na-., rozpatrywanie ostatnich' w -  
,&Atzeń w Niemczech ~  śtąnowi 

nader 'cenną i  cieksyćą pubrkacię.

' Osmańczyk zaopatruje streszczę- 
. ńfę wywodów Valeńtina króciutkim,
I własnym komentarzem.:
| „Jest to „Historia Niemców", ia - 
I pisana przez Niemca dla Angl;kóv 
i Amerykanów. Wyczuwa się po pro 
stu, jak każde zdanie obliczone jest 

j  na mentalność anglosaską. Ta „Hi­
storia Niemeów" nie jest jed- 
| nak dla Niemców. Dla Niemców.
| którzy by wstrząśnięci historyczną 
I prawdą zrozumieli swoją drogę ku 
i  ludzkości, która obejmuje pZachód 
i Wschód".

Wobec metod fałszowania historii 
i przerabiania jej na użytek Anglo- 
sasów musimy „być specjalnie czuj­
ni i ostrożni. I na niemieckie bom­
bardowanie odpowiedzieć tym. czym 
doradza Gil: pracą. Dziełem rąk 
szarego, człowieka, który przecież 
sam tworzy najpiękniejszą i najb^r 
d:dej wymoWną historię,

Leszek GoHóski.
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fest gdzie uczyć, 
lecz nie ma gdzie spać

przed uruchomieniem  
Akademii Lekarskiej
Bytom. — W październiku br. 

przewidziane jest uruchomienie 
Śląskiej Akademii Lekarskiej w By 
tomiu i Rokitnicy, położonej w o* 
kolicach tego miasta. W związku z 
tym powstaje zagadnienie znalezie­
nia mieszkań dla profesorów i per­
sonelu administracyjnego uczelni. .

Rozwiązanie lego problemu ułat­
wiłoby przeniesienie Dyrekcji La­
sów Państwowych z Bytomia do O- 
pola. Na przeprowadzkę urzędni­
ków tej instytucji : remont miesz­
kań dla nich w Opolu jest potrzeb 
na kwota 128 milionów zł. Zna lezie 
nie źródła jej pokryeit jest zagad­
nieniem chwili.

Bocianie gniazdo na fabriiczmim kominie

Bierutów świeci pustkq
Bierutów na Dolnym Śląsku 

jfest miastem małym, cichym 
i sennym. Na jednym z kominów 
nieczynnej fabryki, bocian uwił 

sobie wspaniałe gniazdo. Jest to 
jakby symbol obecnego stanu 
miasta.

Bierutów przeżył w swej hi­
storii wiele. W 1601 roku od pio­
runa spłonęło całe miasto. Pod-' 
czas wojny trzydziestoletniej spa 
łono je ponownie i tak dokładnie, 
że miasto długo nie mogło się od­
budować. W ostatniej wojnie wy 
palono całe śródmieście. Na ryn­
ku i wkoło niego sterczą ruiny, a 
bruki pustych ulic porasta tra­
wa.

Szpital dla własnego użytku
Ostatni *Szabrou>nik« przed sądem

Kudowa Zdrój, (mak) — Cieka­
wego odkrycia dokonano przed paru 
dniami w Kudowie Zdroju. W mie­
szkaniu prywatnym znaleziono" ':om- 
plelnie urządzony aparat Roentge­
na, narzędzia piekarskie oraz różne 
lekarstwa ogólnej wartości kilku mi­
lionów złotych.

Posiadacz tych ruchomości twier­
dzi, że nabył je od wyjeżdżających 
Niemców. Ponieważ wszystkie po­
niemieckie ruchomości podlegają 
zgłoszeniu Urzędów: Likwidacyjne­
mu niezależnie od tego, jaką dro 
ga posiadacz je zdobył, znalezione 
*r Kudowie rzeczy zostały zakwe­
stionowane i zdeponowane w maga

zynie Obw. Urzędu Likv- w Kłodz­
ku.

Brzeg i Oława
POWITA GODNIE KOLARZY 

„TOUR"-t
Podobnie jak w innych miastach 

powiatowych na trasie Wyścigu Do­
okoła Polski, również w Oławie i 
Brzegu zawiązały się komitejy powia. 
tcwe.

W Oławie na czele komitetu stanę 
li starosta Kurchych i burmistrz m.a 
sta Mieczysław Juszczyk.

W Brzegu komitetowi przewodni­
czy starosta powiatowy Wójcicki.

Całkowita likwidacja ugorów
u) -pow iecie sycoujskim

SYCÓW (Mop.).Z inicjatywy Zw. i 
B Ch. w Sycowie' przeprowadzano | 
począwszy od 24.IV 48 r do 31 V w 

t całym powiecie’ akcję całkowitej 
likwidacji ugorów.' M. in miasto , 
Międzybórz. Wojciechowo - Wielkie 
i część Kuźnicy Cieszyckiej zapisały 
na swoje konto 87,80 ha zlikwid.ówa 
nych ugorów; miasto Syców—16 ha 
ugorów w gospodarstwach zdewaśto 
wsnych; Dziadowa Kłoda 26.50 ha.

Poza tym dalborowiczanie, nie ma 
jąe dużych ugorów na swoim tere­
nie. zlikwidowali 30 ha w pow. na­
mysłowskim. Miasto Twardogóra 
zlikwidowało 13,50 ha ugorów w. go­
spodarstwach zdewastowanych.

Powiat sycfcwskr wykonał z nad­
wyżką i w terminie akcję likwidacji 
ugorów, przyczyniając się do wzro­
stu ogólnopaństwowej gospodarki 
rolnej. Jesteśmy w tym, szczęśliwym

położeniu, że nie było tu burz gra­
dowych i .warunki atmosferyczne ,są 
dobre, przeto należy oczekiwać po  ̂
myślnego zbioru plonów tegorocz­
nych.

W  Śuńdnicy pouustaje

Powszechny Bom 
Towarowy

ŚWIDNICA (Ja) Już rozpoczę* 
■•żęto przygotowania do otwarcia 
row Domu Towarowego w Swid 
mcy Mieścić się on będzie w du­
żym gmachu, zajmowanym do­
tychczas przez Dom Handlowy 
k4niat ' Dykczak — który prze­
niesiony został na Rynek.

Prace remontowe już rozpoczę­
ty i ukończone one będą w cią­
gu kilku'tygodni.

Osiem miesięcy więzienia
z a  f t r z t j t t #

DZIERŻONIÓW (M.Ch). — Onegda; 
Sad Grodzki w Dzie1 Mniowie rozpa­
trywał sprawą niejakieeo '  Tadeusza 
Nowackiego, oskarżonego o zabranie 
w celu przywla=7ć-.r'i:a na szkodą Ot­
tona Heldmane i Heleny Szymańskiej 
przedmiotów domowego użytku na su 
mą *2000 złotych, według cen przed­
wojennych..

Oskarżony NoWacki tłumaczył swój 
łcstępek tym. że byt przygotowany 
ta uiszczenie opłaty za zabrane sprzą 
ty w Obwodowym U rząd z; e Likwi­
dacyjnym.

Sąd. wychodząc ż założenia, ż tyl­
ko Urząd Likwidacyjny ma prawo 
przydzielać ruchomości. nakazał 
zwrot przedmiotów ■ skazał Nowac­
kiego na osiem miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 2 lata i zwrot'kosz­
tów sądowych.

Kradzione nie tuczy
DZIERŻONIÓW (M.Ch). — Obywa­

telka Krystyna Wodzińska, zamrikz- 
kala. w Dzierżoniowie, powróciwszy 
z pracy do domu. zastała otwarte 
drzwi ipieszkania i stwierdziła brak 
palta zimowego, , letniego płaszcza. 5 
sukienek i póv-••ę%Ów. łącznej war­
tości -50 zł przed woj-—

Zarmeszkall w tym samym; domu lu 
dzie opowiadali, że przed powrotem 
poszkodowane! do domu w 'sieni wi­
dzieli jakiegoś osobnika. Na podsta­
wie-opisu. milicja wkrótce aresztowa 
ła niejakiego Michała Kuka. który 
przyznał się do okradzenia Wodziń­
skiej. .

Sąd Grodzki po rozpatrzeniu spra­
wy skazał przedsi ębiorcz ego rzezie 
mieszka na 18 miesięcy więzienia.

3E s a t i  j i | t f o w / e f

99 Grzeczny “ mistrz krawiecki
Opole (rh) — Znany na terenie 

Szumią (pow. Olesno) mistrz kra­
wiecki Feliks Sarnecki cieszył się 
dużym wzięciem wśród miejscowej 
klienteli. Był zresztą skromny, 
grzeczny, zawsze gotowy, do u- 
sług. Pewnej niedzieli, w styczniu 
bieżącego roku, przybył do nieja­
kiego Antoniego Kuleszy, mieszkań­
ca tej samej wiośle.', ‘ celem odebra­
nia do przeszycia kożucha.

Ponieważ w tym czasie wszyscy 
domownicy znajdowali się w koś­
ciele, Sarnecki nie chcąc tracić dro 
gecennego czasu, wyjął \z okna szy­
bę. wszedł do mieszkania i zamiast 
MK—12. 6
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poszukiwanego kożucha... zabrał jed 
no męskie ubranie i 25.000 zl go­
tówki. Po dokonanej operacji zwi­
nął jednak natychmiast swój do­
tychczasowy warsztat pracy, prze­
nosząc się do Wołczyna w powiecie 
kluczborskim.

Niestety, szczęście nie sprzyjało 
■naszemu mistrzowi, — na stacji w 
Wołczynie wpadł w ręce Milicji, któ 
ra odstawiła go do poprzedniej miej 
sęowości zamieszkania, a sprawę 
oddała w ręce władz prokurator­
skich.

W tych dniach Sarnecki zasiadł 
na tawie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Opolu, który ska­
zał go na półtora roku bezwzględ­
nego więzienia.

Kiedyś w mieście było bardzo 
dużo kołodziei, tak że nawet w 
herbie znalazł się anioł trzymają 
cy złamane koło, Herb ten nie po 
dobał'się hitlerowcom. Zmienili 
go na swastykę o trzech hakach.

W mieście znajduje się zabytko 
wy piękny kościół z 13 wieku, 
uchowały się jeszcze duże partie 
starycK murów miejskich, jest za 
mek piastowski, który ostatni 
właściciele przebudowali tak, że 
odebrali np.u całe dawne piękno. 
Żałosną pozostałością dawnegó 
zamku jest wysoka wieża, daw­
niej wyrastająca z gmachu, dziś 
stojąca na uboczu.

Miasto posiada duże kino, teatr 
ludowy i piękną salę gimnastycz 
ną. Wszystko to świeci pustką; 
kino przyjeżdża dwa raży na mie 
siąc, teatr prawie wcale. Brak 
rozrywek kulturalnych spowodo­
wał wzrost pijaństwa. Urządzano 
tu po kilka zabaw w tygodniu co 
skłoniło Radę Miejską do uchwa­

ły, ograniczającej zabawy pu­
bliczne do jednej w miesiącu.

Mały budżet miasta nie pozwa­
la na wielkie inwestycje. Mimo 
to jednak Bierutów remontuje 
teatr, w nadziei, że ta inwestycja 
ożywi miasto i dopomoże otrzą­
snąć się z dotychczasowej mar­
twoty.
. Przed wojną było tu 18 fabryk, 

przeważnie związanych z produk 
cją rolną. Obecnie idą tylko trzy, 
fabryka kajwy, tartak i młyn. 
Cukrownia, która miała być jed­
ną z największych i najnowocze­
śniejszych na Dolnym Śląsku, zo­
stała w czasie wojny ogołocona 
z maszyn. Ma być ona urucho­
miona do końca 1950 roku .

| Pod miastem funkcjonuje gim­
nazjum rolnicze. Zarówno mło­
dzież ucząca się, jak i ciało nau- 

! cgycielskie mogło by odegrać du- 
jżą rolę w życiu kulturalnym mia 
sta. Kontakt jednak między mia­
stem i gimnazjum, jest minimal­
ny.

Skoro nie może być inaczej
»Oszczędnościouue« koncerty uzdrowiskowe

Polanica Zdrój, (mak) — Od kil­
ku dni w uzdrowisku Polanica za­
instalowano w parku głośnik. Tego 
rodzaju „oszczędnościowe* koncer­
ty, których zmuszeni są słuchać ku­
racjusze, wywołują wiele skarg i 
zastrzeżeń.

Inicjatorem tego rodzaju orygi­
nalnych koncertów jest Komisja 
Uzdrowiskowa, członkowie której 
zdają sobie sprawę z tego, że me­
chanizacja koncertów w uzdrowi­
sku nie rozwiązuje zagadnienia, nie 
mniej jednak zmuszeni są chociaż

drogą nadawania audycyj radio­
wych przyczynić się do uprzyjem­
nienia pobytu kuracjuszom.

Trudności powstały na skutek ob­
niżenia taksy kuracyjnej o V* i 
zmniejszenia dochodów o dwa mi­
liony- złotych. Miejmy nadzieję, że 
w niedalekiej przyszłości znajdzie 
się nowe źródła dochodu, które u* 
możliwią władzom uzdrowiskowym 
zorganizowanie życia kulturalnego 
na poziomie, odpowiadającym wy­
maganiom kuracjuszy. - .

W  okresie urlopów.™
coraz częściej padają naziuy naiejscouiości 
turystycznych uj potniecie je len iog órsk im . 
Oto schroniska' uj okolicach Szklarskiej 
Poręby:

w drodze 
na Śnieżkę

na

Śnieżnych

Jamach

K f f l o f c  s B i o r t o w * !

Lwowsanka z Opola bije Dziewiarza 4 :0

K H O / l l i K /i
LEGNICA

WAZNE TELEFONY 
Straż Pożarna Miejska — teł 25 
Wycfziel Leczniczy Ubezp Społ x 

Pogotowiem Ratunkowym — tel. 214. 
Urząd Bezp — tel. 9 
Komenda MLejSka M O — tel, 12 

DYŻURY APTEK
i Apteka Dolnośląska — ul. Jawo­
rzyńska 5. tel. 6

REPERTUAR KIN 
BAŁTYK — „Cza rodzie jakie ziar­

no" prod. radź.
DZIERŻONIÓW

LEGNICA. — w niedzielą dnia
13.6. br. na stadionie WZKS
„Dziewiarz!" w Legnicy zostały roze­
grane zawody- towarzyskie pomiędzy 
„Lwowianką" z bpola a „Dziewia­
rzem" Legnica. — Po ciekawej
grze mecz zakończy! sią zwycięstwem 
drużyny z Opola w stosunku 4:0. Wy 
soką porażką gospodarzy przypisać 
należy jedynie słabo grającej linii a- 
tak-u, który do przerwy nie wykorzy­
sta! szeregu pozycji, podbramkowych 
mając dużą przewagą oraz słabej tor 
mie skrzydeł ^edyna II i Łuczywka. 
W ataku gospodarzy wywiązał sią do 

.brze z zadania Urbanowicz, grając 
bardzo ambitnie.

Bramkarz Zaborriiak bronił bez za 
rzutu, wyłapując szereg niebezpiecz­
nych strzgłów.

Goście zagrali fair, wykazując wyso 
ką techniką.

Do przerwy wynik meczu był 1:0 
na korzyść „Lwowianki" i dopiero 
piętnaście minut przed końcem zawo

dów goście uzyskują 3 bramki, strze 
lone przez lewoskrzydlowego i przez 
Och a ki

Sędzia b. dobry. Widzów okoio 
1.500. (o)

ZZK Kłodzko -  
RKS Zjednoczenie 4:3 (2:2)

ZIĘBICE (mł. — Onegdaj odbył się 
w Ziębicach towarzyski mecz piłkar­
ski między ZZK iKłodzko). a miej­
scowym RKS Zjednoczeniem przy 
Państwowej Fabryce Konserw.

Po ciek? vm przebiegu spotkanie 
zakończyło się nikłym zwycięstwem 
kolejarzy w stosunku 4:3 (2:2).

Dwaj c/.ołowi piłkarze ziębi ©kiego 
OMTUR-u Siennicki i Hartel grają 
obecnie w RKS Zjednoczenie. Spra- 
wą̂  ta została Zatwierdzona na ostat­
nim posiedzeniu zarządu OMTUR-u.

(m ).

— Zarząd Miejski w Dzierżoniowie 
jodaje do wiadomości:- 1) Osobom 
uprawnionym do zaopatrzenia kartko 
w ego, które urodziły się przed ro­
kiem 1943. karty zaopatrzenie na 
miesiąc sierpień będą wydawane tyl­
ko po przedstawe*to dowodów stwier 
dzającyoh poddanie się ochronnemu 
szczepieniu przeciwko durowi brzusz 
nemu względnie zwolnienia lekar­
skiego od tych szczepień. 2) Zakłady 
pracy są obowiązane wraz z wykaza­
mi pracown*’ ;w przedłożyć w biu­
rach rozdziału kart zaświadczenia, o 
dokonaniu przez pracowników { ich 
- ©dżiny szczepienia 3) Przyczyny 
zwalniające od szczepienia muszą być 
stwierdzone przez urzędowego leka­
rza na urzędowym blankiecie Dla 
dzieci urodzonych po roku 1943 nale 
ży przedstawiać stwierdzenie daty u- 
rodzenia. Szczepienia odbywać, się bę 
dą w okresie od 15 bm do U .

* *  *

— Niedzielny mecz piłkarski potni ę 
dzy Spartą z Bielawy a ŻRKS Gwia­
zda Dzierżoniów zakończył się zwy- 
sięstwem Sparty w stosunku 4:1.

WAŻNE TELEFONY 
Straż Polarna 22-.80 
M O 23-90
Szpital Powiatowy 26-05.

REPERTUAR KIN 
PIAST — „Pani. Miniver" — prod. 

amęr
BIELAWA

REPERTUAR KIN 
LUDOWE — „Mali detektywi*' — 

prod. ang.
SŁOWIANIN — „Baryłecaka" prod. 

francuskiej.
ZIĘBICĘ

REPERTUAR KIN
• „WIS* A" — „Ludzie bez skrzydeł" 
prod. czeskiej.
KŁODZKO

WAŻNE TELEFONY 
Straż Pożarna teł. 21-94 
Posterunek M O teł. 26-58 
„Caritas" ,tel. 27-51 
Pogotowia ‘ Ratunkowe PCK, tele­

fon 21-20
REPERTUAR KIN 

WARSZAWA — „Wśród ludzi" — 
prod. radź.
SYCÓW

WAŻNE TELEFONY 
M O. — 1.
Straż Pożarna ł — 23-24.

ŚWIDNICA

WAŻNE TELEFONY 
Komisariaty M. O tel 22-22 i 26-60. 
Straż Pożarna tel. 22-16.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Guwernantka" “ t prod. 
amer.
KOŻUCHÓW

— Mieszkańcy Kożuchowa przystą­
pili do gremialnej akcji oczy szczania 
miasta. Inicjatywę' mieszkańców po­
piera Zarząd Miejski, wywożąc na 
własny koszt śmieci poza miasto. 
Dzięki temu miasto powiatowe Kożil 
chów nabierze estetycznego wyglądu.

GŁOGÓW
— W Bytomiu Odrzańskim pow. 

Głogów znajdują się w rynku pięk­
ne zabytkowe domy dawnych patry- 
cjitózów bytomskich
Budynki-te obecnie częściowo opusz­
czone ulegają niszczącym wpływom 
atmosferycznym, toteż należałoby je 
odrestaurować. (KR)

* * +
— We wsi Wydynów, pow. Głogów, 

stwierdzono, że zamieszkała tam Zo­
fia Wójcik, znęca się . fizycznie i mo­
ralnie nad pozostającymi pod jej o- 
pieką pasierbami. Sprawą zajęły się 
odpowiednie czynniki. (KRi
PRUDNIK

— Podczas przedstawienia Teatru 
Ziemi Opolskiej w Powiatowym Do­
mu Kultury w Prudniku, jedną z o- 
beonych na sali kobiet... powiła dzie 
cko. Matkę wraz z niemowlęciem od­
wieziono natychmiast karetką do mie 
szkania.



Oddział Narodowego Banku Polskiego
uj Zielonej Górze

ogładza

P R ZE T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na wykonanie robót instalacyjnych, przebudowy i remont budyn­
ku bankowego w Nowej Soli w terminie do 31 sierpnia 1948 roku.

Oferty należy składać do dnia 19 czerwca br. do godz. 12-tej w 
Oddziale NBP Zielona Góra. Otwar cie ofert nastąpi w  tym samym 
dniu o godz. 12,30.

Bliższych informacji udziela Oddział NBP Zielona Góra, gdzie ofe­
renci mogą otrzymać za zwrotem kosztów warunki przetargowe, śle­
pe kosztorysy oraz projekt przebud owy do wglądu.

NBP zastrzega sobie prawo:
a) swobodnego wyboru oferenta bez wzglądu na ceną;
b) częściowego korzystania z oferty;
c) unieważnienia przetargu w cząś ci lub całości

bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko­
dowań.

Tytułem wadium należy złożyć w kasie Oddziału NBP w  Zielo­
nej Górze 2% ogólnej kwoty ofertowej w gotówce, albo w walorach 
ustalonych zarządzeniem Min. Skarbu z dn. 25. 11. 1947 r. (Monitor 
Polski nr 152/47).

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 10 lipcą 1948 r.
NARODOWY BANK POLSKI

K .3344 Oddział Zielona Góra

Dyrekcja Wystawy Ziem Odzyskanych
W rocław , Plac Solny 1

PRZETARG N IEO G R AN ICZO NY'
na budowę i cfzjei*żcru(ę 
przez cały okres trwania Wystawy Z.O. 
„ W E S O Ł E J  K A H Ć Z M W  

na terenie Wesołego Miasteczka
Bliższe informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w Dyrek­

cji Wystawy Z. O., pokój nr. 6 w godz. od 9 do 13-tej, począwszy ód 
dnia 14.' 6. br.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do dn. 23. 6. b. r. 
do godz. 12-tej w Dyrekcji Wystawy Z. O. we Wrocławiu, Plac Solny 
Nr. 1 w pokoju nr. 6.

Otwarcie ofert przy udziale ofer entów nastąpi w tymże dniu o godz. 
14-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w  wysokości 
2°/o sumy oferowanej do K.K.Ó. m. Wrocławia na konto Dyrekcji Wy­
stawy Z. O. Nr. 250.

Dyrekcja Wystawy Z. O. zastrzega sobie prawo swobodnego wyborjl 
oferenta wzgl. kilku oferentów do przetargu ściślejszego, jak również 
prawo częściowego, lub całkowitego unieważnienia przetargu, bez poda­
nia przyczyn i bez prawa jakiegokolwiek goszczenia ze strony oferentów.

K  3326
W S Z E L K I E
OBRABIARKI, silniki
narzędzia oraz 
p rz g rz ą d g  p o m ia ro w e  

poleca w dużym .wyborze.. 
Zjednoczenie Mechaników „Ogniwo", 
Warszawa, Marszałkowska nr 17, 
Oddział Wrocław, Stalina 10. (K-3312

===== RADIO
CZWARTEK, 17-go czerwca 1948 r.

6,00 Sygnał czasu; poibudikew . 6,05 
Gimn. 6,15 Dzień. 6,30. Muz. 6,50 
Program dnia. 7,00 Skrót wiad. dzień; 
7,05 Muz. 7,20 Cudna mieszczka 
fragment powieści. 7,30 D.c. muz. 
por. 8,40 Lek. progr. dnia. 8,45 Po­
radnik domowy. 8,55 Inform ogólnoip. 
J,00' Skrzynka PCK. 9,10 Wiadom. 
wróci. 11;57 Sygnał 'czasu i hejnał. 
12,04 Dzienmik połudn. 12,25 Pieśni 
Perkowskiego i Szeligowskiego. 12,45 
Poezja radziecka. 13,00 Muz. polska. 
13,45 Muz. poważna. 14,30 Sto uciech 
dla najmłodszych. 14,45 Wiadom. dla 
wśi. 14,57 Inform Radtioir Przewód. 
15,00 Inform. Polski Płd. 15,15 Aktua 

■ lia. 15,25 Pog. Zw. Samop. Chł. 15,30 
Śpiewamy piosenki, aud. sl.-muz. — 
15,50 Muz. 16.00/ Dzień.popoł^ 16,20 
Nasze uzdrowiska. 16,36 Na swojską 
ftutę. 16,55 Dymitr Szostakowicz — 
kwintet, 17,45 Z życia techniki, od­
czyt. 18,00 Z życia wyższych uczelni, 
wywiad z rektorem Akad.' Nauk. 
Ppjit. 18,05 O działaniu leczniczym 
kjnwi łożyskowej. 18,10 Dla każdego 
ćóś miłego. : 20,00 Dziennik wiecz. 
26,30 Przechadzki po Wrocławiu i 
Dolnym Śląsku. 20,50 Skrzynka jęz.

,00 Opora Donizettiego „Napój mi­
łosny “ . 24,40 Felieton ilter. 21,55 D.c. 
opery. 22,45 Ost. wiadom. 83,00 D.c. 
opery. 23,55 Program na jjpfrro. 24,00 
Hymn.

K u  b o r  b a r
w każdej ilości zakupuje 
po cenach rynkowych.

„Ś L Ą S K O W 1 N "
Wrocław, Kielbaśnicza 29/30. 
Teł. 2830. 489o

I OEŁOSZEW IA DBOBHE |
| HANDLOWE

SPRZEDAMY maszynę parową jedno 
cylindrową, z kondensacją, leżącą, 
skok 60 cm, średnica cylindra 40 cm, 
moc 140 KM, Państw. Browar Ko­
by lepole Poznań, PI. Wolności 7 m 2 
teł. 32—45 i 12—79. K 3321
MOTOCYKL 100 lub 125 cm mało 
używany, względnie w bardzo dobrym 
stanie kupi' Państwowy Zarząd Wod 
ny we- Wrocławiu,, ul. Wybrzeże Wy
spiańskiego 39. K 3325
KORKI wszelkiego rodzaju kupuję 
sprzedaje Wytwórnia korków, Wro­
cław, Św. Wincentego II. K 332$
GAŚNIKI, pompy benzynowe Ohevro
lęt Dzems 4 półoskj tylne Adle-Ju- 
nio kupuje. Busola, Rynek S I p.

K 3329
OKAZJA! Sprzedam radio 7-lampo- i 
wę, magiczne o-ko. Wiadomość: ul. 
Daszyńskiego 40 m. 7. 5oS2i
SPRĘŻARKĘ amoniakalną 15 000 
kąl. sprzedam. Wiadomość „Słowo 
Polskie" pod „amoniakalna". 5075
MEBLE kupno sprzedaż, Wrocław, 
ul. Ruska 20/21. Skład mebli Glista.

• - K 324$
SPRZEDAM 2 fotele ze stolikiem, 
łóżko z materacami, lodówkę, ul. Cie 
pła 17 a Puczek. 5067

MAM lokal poszukuję wspólniika- 
(czki) branża spożywcza lub zakład z 
małym kapitałem. Wiadomość, Nowo 
wiejską. 26 w sklepie farb. 5072
FELGI (Koła tarczowe) czterodziuro- 
we 16 x  5 sześć sztuk kupimy: Cen­
trala Techniczna, Wrocław, Plac Tea 
trainy 2. 5064

^ ^ ^ ^ G D B Y ^ S R A D Z I E Ż ^ ^ J

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr. 
165605 i inne dokumenty na nąz-wi- 

i sko Grabarczyk Stanisław, Nysa. 
g j __________________________ K 3316
SKRADZIONO leg. Ubezpieczalni Spo 
łecznej, leg. Zw. Zawodowych, kartę 
tramwajową, karty odzieżowe Nr. 
304128$ i 1394743, Ty-cziko Wincenty 
i Tyczko Wiktoria. 5078
SKRADZIONO kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Siwoń Józef i Śiwoń Anna 
wystawioną przez pełnomocnika rządu 
Polskiego we Lwowie, w czerwcu 
1946 r. , " ' 5077
ZGUBIONO metrykę, urodzenia i 
świadectwo szkolne 7 kl. szkoły pow 
szechnej na nazwisko Jerzy Swejda.

506S
SKRADZIONO kartę ewakuacyjną nr 
BE. 09957., kartę związkową, ikertę 
pracy, odcinek zameldowania na naz 
wisko Jankowski Julian.; 5066
ZGUBIONO dowód osobisty i kwity, 
na • nazwisko Fesyna Edward. 5064

ZGUBIONO przyidział na dom PUR. 
Leśnica na nazwisko Kogut Kazi­
mierz. '  5068
ZGUBIONO kartę rowerową — wy­
d a n ą — Wrocław. Zawartko Lesław.

5q62
SKRADZIONO dowód osobisty, akt 
nadania prawa własności, kwity za- 
| płaconego podatku na nazwisko Ko­
ni cki Mikołaj i dowód osobisty Ko- 
nicka Elżbieta. . 5060
SKRADZIONO dowód osobisty wy­
stawiony przez Zarząd Gminy Zębo- 
rzyce powiat Lublin na nazwisko 
Trześniewski Wacław zamieszkały w 
Kałużnie powiat Lubań oraz kartę 
rowerową na nazwisko Tadeusz Trze 
śniewski. , K 3320
ZAGUBIONO dowód osobisty wysta­
wiony przez Starostwo w Warsza­
wie i dowody fabryczne na nazwi­
sko Senatoę. Zbigniew zamieszkały w 
Pobiednej powiat Lubań, Plac Wol­
ności 9 " K 3320a

^ ^ ^ O S A J ^ P O S Z U K I J J ^ ^ J

INTELIGENTNA lat 36 poprowadzi 
'dbm ■ panu ' na stanów isku."Of er ty 
„SI. Polskie". Wr. 1522 5071

| WOLNE POSADY j

POTRZE3NA wykwalifikowana wy­
chowawczyni do - 3-letniego chłopczy­
ka/ warunki bardzo dóbre, Prusa 2/3.

5087
POTRZEBNY zaraz księgowy-bilan- 
siśta albo łosi ęg o w y -głó wny. Wyna­
grodzenie wedle urnowy specjalnej. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne: Wy­
dział Personalny^Przetwórni Nr. X*1* 
Legnica. Kręta 10. K 3328

POTRZEBNA zaraz sekretarka-maszy 
nistka samodzielna. Wynagrodzenie 
do omówienia. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne: Wydział Personalny
Przetwórni -Nr. X 1*1 Legnica, Krę- 

*ta 10, K 3324
POMOC domowa potrzebna, warunki 
dobre, Filomatów 10 (boczna Konop­
nickiej), Prądzyń ki. 5054
POSZUKUJE się pracowników finan 
sowych obeznanych z pracami budże 
towymi, kredytowąniiem, planowa­
niem finansowym w przemyśle, do 
Centralnego Zarządu Państwowego, 
Przemysłu Fermentacyjnego, Wroc­
ław, ul. Lelewela 2. Zgłoszenia wraz 
z dokładnym życiorysem kierować do 
Wydziału Personalnego. K 3272
CENTRALA Handlowa Przemysłu E- 
lektrotechnicznego poszukuje Kierow­
nika Pracy i Płacy. Zgłoszenia: Ka­
zimierza Wielkiego 32.

50S5
WYTWÓRNIA Perf.-Kosmet. i Che­
miczna „Star" Kraków, Krakowska 
1 poszukuje poważnych przedstawi­
cieli z referencjami na wojewódz­
twa: śląsko-dąbrowskie, dolnośląskie 
: i miasto Wrocław. K 3318 * v
PAŃSTWOWY Teatr Dolnośląski za­
trudni w nowym ^zonife i^trakiyTń: 
kraWców, krawćiyme'  ̂kió^czyńie' ó 
raz elektryków* Oferty należy skła­
dać w administracji Teatru ul. Świd 
ni oka 23 do dnia 20 czerwca br.

v 50 S0
MASZYNISTKA siła wykwalifiko­
wana możliwie z praktyką w budow­
nictwie — potrzebna w Spółdzielni 
Pracy Rzemiosł Budowlanych „Esta" 
Wrocław, ul. Trzebnicka 30. 5074

POTRZEBNA panienka do biura: pi 
sanie na maszynie pożądane. Wro­
cław, ul. Kościuszki Nr. 190 m. 9 II 
p. godz. 19—2Ó. 5078

I  L O K A L E  |

POKOJ umeblowany, do czasu Wy­
stawy odstąpię. Murarska 4/8.

/  • -___________ 5088
POTRZEBNY pokój przy rodzinie dla 
diwóch panów z utrzymaniem lub beż. 
Zgłoszenia: Pracownia rymarska, Ry­
nek 6, Wrocław. 5083
ODSTĄPIĘ willę jednorodzinną, w 
•remoncie z pięknym ogródkiem owo 
cowym na Zalesiu. Zwrot poniesio­
nych kosztów rzeczywistych. Zgłoszę 
nia pod „Maria" Słowo Polskie.

‘ 5089
SKLEP narożny z mieszkaniem od­
stąpię. Wrocław Si emieński ego 1$,
Lodówki na prąd. 5090
UWAGA Legnica: poszukuję 3 poko­
je kuchnia umeblowane, komfort, za 
zwrotem kosztów. Zgłoszenia Legni­
ca Pocztowa 1 II p. Bobrowski.

. J 5670
POSZUKUJĘ 3 pokójć z kuchnią, u- 
meblowańe. Oferty do „Słowa Polskie 
go" Al. P. 5079
POKOJU z kuchnią 
go pokoju na okres trzech miesięcy 
poszukuję w Polanicy Zdroju. Żgło- 
s?^ąia:; Wrocław, Kielbaśnicza 24 —

Ćhemifa rb a ^ \ _ 5003

| B 0  2 N Ę 1

OSTRZEŻENIE! Zawiadamiamy, & 
ob. Kopciowski Stanisław z dniem 
dzisiejszym nie jest naszym pięzęd- 
stawicielem i  nie -ma prawa zbiera­
nia zamówień. Wytwórnia Perfume­
ryjna „Star" Inż. Staruszki ewicz, 
Śka. z o. of^Kraków, Krakowska 1. 
____________ _____________  K 3315
TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/2-2, tel. 3032, K 303o

BOLESŁAW KARPIŃSKI 18)

TSziewczyna - ,  
i aio!M

W zakładach chemicznych amerykańskiego milione­
ra Wooda pracuje inż.,Smith, dawny współpracownik 
nakładów Farhenindustrie w Niemczech. Inż. Smith 
po rozmowie ze swym szefem udaje się do gabinetu 
dentystycznego niejakiego dr. Fitscha.

— Pan wie, że od przyjazdu do Ameryki posunąłem 
się w nich daleko. Zdawało mi się, że byłem już bliski 
ostatecznego rozwiązania. Omyliłem się. Trudno, nie je­
stem rzemieślnikiem, ale człowiekiem nauki! Nie mogę 
gwarantować..

—  Pan się dopiero teraz myli, panie Schmidt! Od 
chwili gdy pan związał się z nami, jest pan tylko A 128. 
Żadnym człowiekiem nauki, jak to pan nazwał, a tylko 
A 128.

— Ale pan wymaga jednak ode mnie naukowych 
wyników!

' --- Tak. Każdy musi dać z siebie to, na co go stać. 
Pan zna się na chemii i fizyce — dobrze, gdzie są pań­
skie odkrycia w tej dziedzinie?

• —  Niedługo je panu przedstawię!
:v— Skąd pan ma tę pewność?

— Proszę mnie wysłuchać! Pracuję w laboratorium 
z pewnym młodym chemikiem, nazwiskiem Beniamin 
Scott. Pokoje nasze sąsiadują z sobą. Scott pracuje nad

przemianą o ciężarze atomowym 87. Są to badania zu­
pełnie różne od tych, jakie ja prowadzę, ale co jest zdu 
miewające, to to, że pomimo odmienności celów, me­
tody, jakich używa Scott, są analogiczne do moich. O- 
statnio zauważyłem u niego notatki, które świadczą, że 
pracuje teraz nad tym samym zagadnieniem, które 
wstrzymało moje badania. Mało tego: on to zagadnie­
nie rozwiązał!

— Co to za zagadnienie?
— Chodzi o zwolnienie biegu neutronów podczas 

łańcuchowego procesu rozpadania się atomów. Jemu 
jest to potrzebne, aby uniknąć gwałtownego wybuchu 
przy przemianie materii, mnie, aby tę gwałtowność 
wzmóc.

— Nie rozumiem. Proszę wypowiedzieć się jaśniej. 
'jćj-rśŁ-Jeżeli bombardujemy neutronem atom uranu,

to atom ten wydziela z siebie kilka nowych neutronów. 
Te znów uderzają w dalsze atomy i powodują ich roz­
pad. Następuje reakcja łańcuchowa, która doprowadza 
do całkowitego rozpadu całej masy uranu.. Ale między 
poszczególnymi atomami istnieją ogromne,1 wolne prze­
strzenie, wiele neutronów nie trafia w jądra i „ucieka" 
bezproduktywne.- Chodzi więc o takie zwolnienie biegu 
neutronów, aby stanowiły one niezawodne, celne, po­
ciski. Wtedy wybuch będzie wielokrotnie szybszy, a co 
za tym idzie — silniejszy. Dotychczasowe bomby ato­
mowe wyzyskały tylko niewielką część siły, jaką kryje 
w sobie aterń, jeżeli potrafi się wzmóc celność neutro­
nów — wybuch wstrząśnie światem!

— Nie, Scott dąży do takiego rozładowania atomu, 
aby wybuch w ogóle nie nastąpił, aby rozpęd odbył się 
w drodze powolnej przemiany jednego pierwiastka na 
inne. Ale do tego celu musi- jeszcze więcej zwolnić bieg 
neutronów, niż to potrzebne jest mnie. Proszę pamię­

tać, że jeżeli mówię o „powolnych" neutronach, to po­
wolność ta wyraża się i tak szybkością kilku tysięcy 
metrów na sekundę. Wystarczy tego, aby wzmóc cel­
ność neutronów i spowodować wybuch o niemożliwych' 
wprost do przewidzenia skutkach, ale' na to, aby rozpad 
odbył się w drodze „pokojowej" -— rzeba tę szybkość 
sprowadzić do kilkuset lub może nawet kilkudziesięciu 
metrów na sekundę.

— I ten Scott osiągnął to?
•— Nie wiem. Myślę, że jeszcze *nie. Ale tę szybkość, 

która stanowiła cel moich badań, uzyskał już na pewno.
—  Więc? — dr. Fitch rozłożył ręce, jak gdyby dzi­

wiąc się niezadnośći doktora.
— Więc należy mu tę tajemnicę wykraść, czy to 

miał pan na myśli? Tak, tylko to nie jest takie łatwe. *-• 
Scott jest nieufny i kryje się ze swymi wynikami.

Dr. Fitch przechadzał się w milczeniu po pokoju.
—  Gdzie on mieszka? — zapytał nagle.
— Scott? Mogę się tego łatwo dowiedzieć, ale,.. 

Panie Fitch! Proszę nie używać na razie żadnych gwał­
townych środków! To byłoby w tej chwili niebezpieczne. 
Proszę pozostawić tę sprawę w moich rękach. Scott jest 
trochę czasu, wydobędę z niego, co mi jest potrzebne, 
podejrzliwy i skryty, ale jeżeli zostawi mi pan jeszcze 
A  wtedy ż— nie powie pan, że przyjechałem tu dla od­
poczynku!

— Dobrze! — Fitch zatrzymał się przed doktorem.
__ Daję panu jeszcze miesiąc czasu. Jeżeli doprowadzi
pan swoje badania do końca i da nam do ręki broń, 
jaką pan obiecał, nie minie pana nagroda. Ale jeżeli za 
wiedzie pan jeszcze raz nasze zaufanie, — mały czło- 
wiekczek zrobił rękoma ruch, jakby zrzucić chciał z sie 
bie odpowiedzialność — to już ja hic nie poradzę!

(Dalszy ciąg jutro)
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